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            Za co kochamy swoich idoli... Życzenia dla wszystkich     
kobiet, tych dużych i małych!!

żyjmy zdrowo

Zakończyliśmy pierwszy
semestr. Jedni czują dumę,
innym nie wszystko udało
się tak, jakby chcieli.
Nagrodą dla wszystkich są
bez wątpienia ferie zimowe.
Czas odpoczynku, relaksu,
zabaw, długiego spania,
spotkań z przyjaciółmi. A
wokół zima. Trzeba
pamiętać, by trzymać formę

Plakaty zgromadzone w
holu, wykonane przez
uczniów naszej szkoły,
przypominają, co robić, by
nie dać się zimowej grypie i
w doskonałej formie
przywitać już niebawem
wiosnę. Jeśli zapomniałeś,
jak jeść zdrowo, co jest
ważne dla naszego ciała i
ducha, przyjrzyj się cennym
radom, które znajdują się w
kolorowych pracach w holu
szkoły. Gdy z nich
skorzystasz będziesz
zdrowy, szczupły, pełen
energii do życia. Więc nie
zapomnij: trzymaj formę
również zimą!!!

Nie jesteś        
niedźwiedziem! 
Nie zapadaj 
w sen  zimowy!
Trzymaj formę!!!

Każdy ma swojego idola.
Najczęściej są to gwiazdy
ze sceny muzycznej. 
Często też sportowcy.  
Chłopcy cenią Messiego i
Ronaldo. Każdy chciałby
grać tak dobrze jak oni.
Moim idolem jest natomiast
Kamil Stoch. I choć nie
chciałabym skakać na
skoczni, bo wydaje mi się
to bardzo niebezpieczne, to
chciałabym mieć tak silny
charakter jak on. 
Kamil to 27 letni skoczek.
Jest sportowcem, który (jak

wszyscy na pewno
doskonale pamiętają)
zdobył dwa złote medale na
Igrzyskach Olimpijskich w
Soczi. Jednak w tym roku
cenię go jeszcze bardziej ni
ż w zeszłym. Tegoroczny
sezon skoków narciarskich
nie zaczął się bowiem dla
niego najlepiej. Kamil
przeszedł operację stopy.
Wyniki na skoczniach były
słabe. Niektórzy go za to
ostro krytykowali. Niejeden
by się poddał. Ale nie
Kamil. Przezwyciężył

słabości i doszedł do formy.
Teraz znów szybuje bardzo
daleko. Podziwiam go,
ponieważ nigdy nie wątpi w
swoje siły.  Nie zrażają go
niepowodzenia, wie, że
osiągnięcie sukcesu
wymaga ciężkiej pracy.
Chciałabym mieć takie
cechy charakteru jak Kamil
Stoch. 

           Łucja Kulawiak 6a

Z ostatniej chwili. Zima wokół. A więc krótki wywiad ze śniegowym
bałwankiem: - A dzień dobry miły panie. Powiedz coś jadł na śniadanie?
- Zjadłem śniegu cztery miski, wody tylko cztery łyżki. Potem zjadłem pączki z
lodu i nie czuję wcale głodu.

Kwiatek dla Pań

Marzec wyjął grosik
srebrny, 
Teraz będzie mu
potrzebny. 
Do kwiaciarni marzec
pobiegł, 
Kupić bukiet na Dzień
Kobiet.

Życzymy uśmiechu
wszystkim kobietkom,
które czytają naszą
gazetkę.

Redakcja

fot. K. Dulska

.
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            Tylko razem damy radę osiągnąć coś wielkiego!

Otworzyliśmy się
przed
przedszkolakami

       Film na zimowe
             wieczory

            Muzyczne
           fascynacje

Niedawno obejrzałam
film, który wzruszył
mnie do łez. Jego tytuł
to „Ośmioklasiści nie
płaczą”. Główną
bohaterką jest Akkie -
dziewczyna, która ma
14 lat i uwielbia grać w
piłkę nożną. Ma zgraną
klasę, z którą gra po
lekcjach w to, co lubią
najbardziej – football. W
dalszej części filmu
Akkie dowiaduje się, że
ma nowotwór.
Bohaterka, pomimo
tych ciężkich
doświadczeń, nie traci

radości życia ani
nadziei. Chłopak, który
wcześniej nią nie
przepadał, zakochuje
się w niej. Przyjaciele
Akkie nie zostawiają jej
samej, organizują
mecz piłki nożnej, który
dziewczyna ogląda zza
okna w szpitalu. Jaki
będzie koniec tej
historii, dowiecie się,
oglądając film.
Dostępny jest na
przykład na YT.
Szczerze polecam!
                Emilia z 6a

Dnia 5 lutego odbyły
się w naszej szkole
„drzwi otwarte” dla
dzieci przedszkolnych.
Staraliśmy się pokazać
z jak najlepszej strony.
Szkoła była
udekorowana balonami
w różnych kolorach. 
W holu pojawiła się
prezentacja na temat
zdrowej żywności,
kroniki szkoły. Drzwi
od sal były otwarte, a w
środku odbywały się
różnorodne zajęcia, na
które zapraszano
zwiedzających. 
Staraliśmy się pokazać
, co dzieje się w naszej

szkole. Opiekunki
świetlicy prowadziły
loterię. Każdy kto wyjął
cyfrę (od 1 do 11),
otrzymywał nagrodę.
Samorząd uczniowski
zapraszał rodziców do
świetlicy i oprowadzał
po szkole.
Następne ,,drzwi
otwarte” będą po
feriach zimowych 10
marca 2015. Już dziś
na nie serdecznie
zapraszamy!

Mateusz Komorniczak 

Austin Mahone to
piosenkarz,
kompozytor i aktor.
Urodził się 4 kwietnia
1996 w San Antonio w
stanie Teksas. Jego
ojciec zmarł, gdy miał
półtora roku, był
wychowywany przez
matkę Mirelle. Od
czerwca 2010 roku
zaczął wstawiać filmiki 
na serwisie You Tube,
wraz ze swoim
przyjacielem
Alex’em. Rok później
pojawiły się tam jego
teledyski.

Spotkały się one z
bardzo dobrym
przyjęciem. Austin
nagrał cover piosenki
Justina Bibera pod
tytułem „Mistletoe”,
który w niespełna  dwa
tygodnie obejrzało
milion osób. Moje
ulubione piosenki to:
„Banga banga”, „What
about love”, „Shadow”,
„Shadow” i „Say
something”. Może i Ty
sprawdzisz, czy Ci się
podobają.

        Daria Roszyk 6b

witamy naszych gości

trzymamy formę

W styczniu odbył się w
naszej szkole konkurs
recytatorski dla dzieci z
klas 4-6.
Oto wyniki:
I miejsce:
Kacper Biesiadka -
klasa 4a
Rafał Sobczak - 
klasa 4b

II miejsce:
Jakub Pruszyński -
klasa 4a
III miejsce:
Julia Szukała - klasa
4b
Wyróżnienie otrzymał
Jakub Mrozek z 
klasy 5c

Kacper i Rafał,
zdobywcy pierwszego
miejsca, reprezentowali
naszą szkołę w
międzyszkolnym
konkursie, który odbył
się w Młodzieżowym
Domu Kultury nr 2.

Jedną z propozycji
przygotowanych na
"drzwi otwarte" były
zajęcia aerobiku 
z panią Dulską.  Te
piękne dziewczyny

na zdjęciu zachęcały
przedszkolaków do
wspólnych zabaw 
ruchowych. 

fot. K. Dulska

fot. K. Dulska
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Gdyby wymienić gry,
które są
najpopularniejsze
wśród nastolatków,
bez wątpienia wielu
wskazałoby ,,League
of  Legends”(LoL). Ja
również zaliczam się
do fanów tej gry. Jej
celem jest dostanie się
do wrogiej bazy i
zniszczenie głównego
procesora. Są trzy linie
startu:top (góra),

mid (środek) i bot (dół).
To gra zespołowa,
musicie wspierać się,
by pokonać graczy z
ekipy przeciwnej.
Każda rozegrana gra
daje wynagrodzenie.
za które kupuje się
nowych bohaterów. 
Mniej więcej co trzy
tygodnie wchodzi do
gry nowy bohater, więc
nie sposób się nudzić.
W związku z tym, że

gramy przeciwko
innym ludziom, każda
z partii jest zupełnie
inna, bo gracze
podejmują różne
decyzje. Emocje
gwarantowane.
Dodatkową zaletą jest
to, że dostęp do gry
jest bezpłatny.
Spróbuj, może i Ty
dołączysz do wielkiej
rodziny fanów LoL'a. 
M. Komorniczak

Męskim okiem,
czyli nowinki 
ze świata
nowoczesnych
technologii.

Większość młodych
ludzi ekscytuje
najnowsza
technologia. Nie
zawiedzie więc ich bez
wątpienia nowy
iPhone 6

, który imponuje nie
tylko rozmiarem, jest
po prostu dużo lepszy
niż jego poprzednicy.
Większy, a wyraźnie
smuklejszy.
Potężniejszy, ale ma o
wiele bardziej wydajną
baterię. Jego gładka
powierzchnia
niezauważalnie łączy
się z nowym
wyświetlaczem Retina
HD. Nowy IPhone robi
też niesamowite

zdjęcia o
rozdzielczości 1080p.
Nie zabrakło
oczywiście funkcji
odblokowania na
podstawie odcisku
palca.  
Moja ocena nowego
IPhone”a to zasłużone 
10/10.

Mateusz Jacobson 
                      6b

DAWNEJ MODY
CZAR, CZYLI O
BALACH W XIX
WIEKU...

W ostatnim numerze
gazetki nie zdołaliśmy
zamieścić informacji o
ciekawym spotkaniu,
które odbyło się tuż
przed świętami. Dnia
15 grudnia 2014 roku
odwiedziła nas po raz
drugi absolwentka
naszej szkoły, pani
Sylwia. Prowadzi ona
bloga o modzie, który
już wielokrotnie był
opisywany w prasie.
Pani Sylwia tym razem
opowiedziała nam o
balach, które odbywały
się w XIX wieku.
Przygotowania do
takiego balu zaczynały
się wiele tygodni
wcześniej. Po
najmodniejsze suknie
jeździło się do Paryża,
choć ci, którzy byli

mniej zamożni, mogli
nabyć je także w
Polsce. Suknia balowa
była bardzo
kosztowna.
Próbowaliśmy
przeliczyć jej koszt na
dzisiejsze pieniądze i
wyszło nam, iż trzeba
było zapłacić na
pewno około 20
tysięcy. Dodamy, że
na jeden sezon balowy
kobieta potrzebowała
zazwyczaj minimum
trzech takich sukien.
Wychodzi nam
naprawdę spora
sumka. A gdy ojciec
miał do ubrania na
przykład trzy córki...
strach pomyśleć. 
W tamtych czasach
bardzo ważna była
oczywiście biżuteria.
Bardzo droga i
śliczna,  ale
uznaliśmy, że niestety
czasami niewygodna.
Pani Sylwia

wspomniała, , że w
piśmie jubilerskim z
1879 r. był opisany
przypadek pewnej
kobiety, która zamiast
biżuterii miała nosić na
ramieniu brazylijskiego
chrząszcza, którego
pancerz lśnił piękniej
niż diamenty. Nie
byłby to aż tak dziwny
news, gdyby nie fakt,
że chrząszcz był...
żywy, a jego spacery
wyznaczał specjalnie
dla niego wykonany
łańcuszek, którego
jeden koniec był
przypięty do stroju
owej damy. Nasi
koledzy, którzy byli
obecni na prezentacji,
byli bardzo
zainteresowani
gorsetami, które
zakładały w tamtych
czasach dziewczęta. 

Szczególnie po tym,
jak zobaczyli rysunek,
który pokazywał
ściśnięte narządy
wewnętrzne. Nie mogli
uwierzyć, że kobieta,
by pięknie wyglądać i
mieć smukłą talię,
gotowa jest na takie
poświęcenie.
Słuchaliśmy wykładu z
zaciekawieniem, tym
większym, że każda z
omawianych

spraw było ilustrowana
odpowiednimi
zdjęciami, czy nawet
fragmentami filmów.
Każda z obecnych
dziewczyn na pewno
przez chwilę
wyobrażała sobie
siebie w tych halkach,
falbankach, pięknie
zdobionych sukniach.
Pani Sylwia obiecała,
że jeszcze pojawi się
w tym roku, czekamy

z niecierpliwością. 
Oliwia Jarzębska 4a
Dominika
Kaźmierczak 6b
Do napisania artykułu
wykorzystaliśmy
informacje
zamieszczone na
blogu naszego gościa. 
emnilda.blogspot.com

fot.red.

fot.red.

fot.red.
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   św. Walenty?       Kim był

Był z wykształcenia
lekarzem, a z
powołania duchownym
(może nawet biskupem
rzymskim). Żył w III
wieku n.e. w Rzymie,
w czasach panowania
Klaudiusza II. Ów
cesarz wydał rozkaz
zabraniający młodym
mężczyznom
wchodzenia w związki
małżeńskie, gdyż
uważał, że najlepszymi
żołnierzami są
legioniści nie mający
rodzin. Walenty złamał
ten zakaz i udzielał

ślubów. Został za to
wtrącony do więzienia,
gdzie zakochał się w
niewidomej córce
swojego strażnika.
Legenda mówi, że jego
narzeczona pod
wpływem tej miłości
odzyskała wzrok. Gdy
ta informacja dotarła do
uszu cesarza, kazał on
zabić Walentego. W
przeddzień egzekucji
przyszły święty napisał
list do swojej
ukochanej. Zakończył
go słowami: "Od
Twojego Walentego".

Legenda głosi, że 
św. Walenty zginął 
14 lutego 273 roku. 
W kalendarzu
rzymskim w tym dniu
obchodzono święto
urodzaju oraz
przyrzeczeń
małżeńskich. Od 900
roku stare pogańskie
święto z 14 lutego,
zmieniono na święto
obietnic miłości i
postanowień przyjaźni,
któremu patronuje ów
święty. Święty Walenty
czczony jest również
jako patron chorych

na epilepsję, podagrę i
choroby nerwowe. 
Jest przedstawiany
najczęściej w stroju
kapłana lub biskupa w
momencie, gdy
uzdrawia chłopca z
padaczki. Atrybuty:
dziecko, któremu
przywrócił wzrok;
słońce.

    Na podstawie           
internatu:
Łucja Kulawiak z 6a

obraz przedstawiający św. Walentego

Czy wiesz, że...
...Kraków, Poznań,
Chełmno, Lublin,
Łomża, Rudy Wielkie i
Jasna Góra -

te miejscowości mogą
poszczycić się
posiadaniem relikwii
św. Walentego

Luty to czas
walentynek. Jest wielu
przeciwników tego
święta, jednak ja
uważam, że skoro daje
ono dużo dobrego, nie
powinniśmy go
krytykować. 
Młodzież  bardzo chce
spędzić ten dzień
romantycznie. Myślę
że idealnym miejscem
na miłosne chwile jest
Paryż – stolica Francji
lub Werona - miasto
Romea i Julii, dwojga
zakochanych, którzy
oddali życie za miłość.
To jednak dość trudne
do zrealizowania.

Nie zapomnijmy
jednak, że walentynki
to wspaniały czas
wyznawania uczuć
innym. Jeśli kogoś
kochasz, to powiedz
mu o tym, co czujesz
w swoim sercu. Nie 
bój się powiedzieć
prawdy. Miłość jest 
wspaniałym uczuciem,
które sprawia, że
czujemy się
szczęśliwi. Nie
wstydźmy się
szczerych wyznań!

Łucja Kulawiak 6a

Miłości nigdy za wiele!

Najsłynniejszym
walentynkowym
upominkiem było
jabłko pokryte
różowym lukrem,
ułożone w hebanowej
szkatułce wysadzanej
perłami i ofiarowane
Annie Boleyn przez
króla Henryka VIII.

Najdroższą
walentynką była
kartka z litego złota
wysadzana
diamentami i
szmaragdami, którą
Arystoteles Onasis
ofiarował Marii Callas.
Jej wartość to 
250 tysięcy dolarów.

Pierwsza walentynka
wykonana
maszynowo pojawiła
się w 1848 roku.
Pochodziła z
Worcester w stanie
Massachusetts, gdzie
panna Esther Howland
założyła firmę
produkującą kartki na
dzień św.Walentego.

- A jeśli pewnego dnia będę musiał
odejść? - spytał Krzyś, ściskając
Misiową łapkę. - Co wtedy?
- Nic wielkiego. - zapewnił go Puchatek.
- Posiedzę tu sobie i na Ciebie
poczekam. Kiedy się kogoś kocha, to
ten drugi ktoś nigdy nie znika.

                                 Dzień dobry. Kocham cię.
                         Nie chce cię z oczu stracić więc!                       
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